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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 30 Wrzesnia. — 
Wczoraj o godzinie w półdo 3 z poładnia, 
odbyła się próba drogi żelaznćj Warszawsko- 
r: tedeúskiéj, na przestrzeni kilku werslowėj 
głównćj stłacyi w Warszawie. JJOO. Xstwo 
camość Namiesinikostwo w towarzystwie zna- 


komie osób, byli obecni tejże próbie, wy- 
onanej za pomocą machiny parowćj. pocho- 


dzącćj z zakładów Jana Cockerill w Seraing, 


W Prowadził mechanik Ward. Machina prze- 
iegała kilkakrotnie po szynach w rozmailym 


stopniu prędkości biegu; a właśnie gdy to dzia- 
ło Się, przejeżdżala drogą Jerozolimską kareta 
Ruryerska, tak, że obecni mogli zaraz ustano- 
wić slosunek odpowiedni prędkości tych dwóch 
rodzajów środków komunikacyjnych. Nowość 
ta pożądana i mnogie rokująea korzyści dla kra- 
Ju tutejszego, będzie na zawsze pamiątką. Ca- 
la część drogi żelaznćj w obrębie miasta, by- 
Aa otoczoną mnóstwem ciekawych wszelkiego 
Stanu; a na Jerozolimskićj alei, panował ruch 
lez wyczajny. W ogólności byłu osób kilka- 
laście tysięcy. 
— Petersburg 19 Wrzesnia. — 

głoszono zezwolenie N. Cesarza, aby tak 
„Wami »Szlachia xiążęca« w Gruzyi i Imere- 
"l, byli wolni od płacenia podatków, póki nie 
patryjł ostatecznie potwierdzone prawidła o roz- 
chega nt dowodów rodowitości xiążęcćj i szla- 

ij w Gruzyi i |meretyi. 
postągnyszano polwierdzune przez N. Cesirza 
każ a AP Ministrów, objaśniające 
KSG o pensyach dla familij urzędników, 

ZY pełnili służbę bezplatnie. 
~- Dnia 20 H'rzrsnią — 

NEAT Jmé 5 PAR rozSirzygnieniu przed- 
a dowódzcy korpusu Raukazkiego, wzglę- 
dew nagrodzenia dwórh oficerów z muzulwa- 


nów orderem Ś. Jerzego klassy 4, za znakomi- 
tą waleczność w potyczkach przeciwko góralom 
najwyżćj rozkazać raczył: aby, zamiast wize- 
runku Ś. Jerzego, umieszczony był na krzyżu 
orzeł cesarski, i aby to służyła za ogólne pra- 
widło na przyszłość przy udzielaniu muzułma- 
nom naszych orderów. 


— Berlin 22 Wrzesuta. — 

Dnia 3 września odbyło się w obecności 
Ministra wojny, Jenerała Boyen położenie ka- 
mienia wegielnego do Lwierdzy Lec ( Lólzen) 
w prowinucyi Pruskiej. 

Postanowionem już zostało, iż kolej Żela- 
zna z Królewca do Berlina pójdzie przez mia- 
sta: Brandeherg (w Prusach wschodnieh), Brans- 
berg, Elbląg, Malborg, Kwidzin ìi Gradziądz, 
tam zbudowany będzie nader kosztowny most 
przez Wisłę , ztąd pójdzie jedna kolej przez 
Swiec do Bydgoszczy i Poznania, a druga przez 
Tczew, do Gdańska; kolej żelazna z Poznania 
do Giogowa pójdzie przez miasta Moszynę, Czem- 
pin, Kościan, Leszno Wschowę i Schlichtings- 
heim. 

— Lrów 21 Wrzesnia, — 

Obrady sejmowe odbywają się codziennie w gma- 
chu naukowego zakładu Ossokńskich. U Areyxria 
bywają codzień objady dla obywaleli stanowych, 
a u hrabi Alireda Potockiego zebrania wieczar- 
ne, które zwykle dopiero po teatrze się zaczy- 
nają i suta kończą wieczerzą. 

Podziwienia godną jest ta przedwczesność 
talentów. którćj teraz mnogie, osobliwie w 
świecie muzycznym mamy przykładv. Ledwie 
dni kilka minęło , jak mieliśmy sposbność podzi- 
wiać znakomity tałent skrzypka Neumana,a już 
drugi również t3letni młodzieniaszek, ziomek 
nasz Teodor Leszetycki, wystąpił przed naszą 
publicznością z koncertem na fortepianie d 19 
b. m. Talent jego zasluguje z tego względu na 
szczególniejszą uwagę, że siłą Fzyczną wyż- 
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sżą nad swój wiek obdarzony, do nie pospolitej 
bieglośći ńańką i wprawą osiąguionćj , łączy za, 
dziwiającą biegłość w palcach; a wiadomo ile gra 
na fortepianie zależy nietylko od umiejętnego 
alc i wyrazistego przycisnięcia klawiszów, cie- 
niującego siłę we wszystkich Jćj stopniach od u- 
detżenia gromn aż do niknącego echa. Nie 
wdając się w umniczy rozbiór gry p. Leszety- 
ckiego, powtarzamy chętnie zaszczytne poch- 
wały, jakie uzyskał w Wiedain, tej muzykal- 
nej stolicy , która nie raz była probierczym kaz 
mieniem najpierwszych talentów muzykalnych. 
I że są sprawiedliwe, śmiało polwierdzić mo- 
żemy, pomni jeszcze na wrażenie, jakie u nas 
sprawił ten młodociany wirtuoz. Jeżeli z jedaćj 
swony zadziwia łatwość, z jaką wyłamuje się 
z przejść najtrudniejszych, klórych sobie nie 
szczędził w wyborze odegranych kompozycyj 
Thalberga, Dóhłera i Chopina, to z drugiej 
znowu strony ujmuje wdzięk i gust, któremi 
umila najdziksze akordy, Posiada zaś prócz le- 
go w wysukiem stopniu wszystkie wymysły dzi- 
siejszej gry Torlepianowćj; a klo w naszym eza- 
sie chce grać dobrze, musi mieć palce dosko- 
nale wyłamane i rzucać się po klawiszach chy- 
żej od myśli: jakoż słuchając pana Leszetyckiego 
zdawało nam się nieraz słyszeć więcej niż dwie 
rak, tak obszerna massa tonów wyłewała się, 
tak sprzeczne i rozrzuvone tony spływały się w 
harmonijną całość.  OQbsvpała go nasza publi- 
czność w teatrze Ir. Skarbka zebrana najze= 
szczylniejszómi pochwałami, Nasz najdostoj- 
niejszy Arcyxiążę zaszczycił bylnością swoją 
ten koncert. 
— Londyn 18 Wrzesnia. — 

Gazelle zawiera nominacyę p. Malet dotych- 
czasowego sekrólarza poselsiwa w Wiedniu, na 
nadzwyczajnego posla i pełnomocnego ministra 
w Slulgardzie. . 

Okręt Montrose przywiózł nam wiadomość 
z Lizbony pod dniem I0 września, że imini- 
sterstwo portugalskie powzięło nakoniee posla- 
nowienie zgromadzenia kortlezów; izby mają się 
zalwać już dnia 30 b. m. 

Gagrta Times, która jeszcze przed kilku 
tygodniami z wielką aadętością Jeklamowała prze- 
ciwko zamiarom (rancuzów i szczególnićj zaję- 
cie wyspy Mogadorskićj uważała za casus be lli, 
teraz po zawarciu pokoju między Francyą i Ma- 
rokiem zaprzecza zupełnie, aby kiedykolwiek 
nie ufsła polityce gabinetu francuzkiego, i za 
najważniejszy rezultat zawarcia pokoju przy- 
tacza powszechne przeświadczenie, że yroznego 
niebezpicezeństwa dla pokoju obawiać się nie na 
leży, dopóki lord Sperdecn tipan Guizol zostawać 
hędą na czele dwóch gabinetów. 

W Globe czytamy: Jacht królewski N”ihto- 
rya ì Albert otrzymał rozkaz, aby bvl w po- 
gotowiu dnia 30 września, W którym to dniu 
królowa opuści Szkocyę i d. 2 paźd. przybę- 
dzie do Windsor. > . 

Z Gap-Hnvtien piszą pod d. 9 sierpnia, że 
projekt podzielenia wyspy Hajti na trzy addzie|- 


ne państwa, został zaniechany, i że Port-au- 
Prince uznane zostało za stolicę północnćj, za- 
chodnićj i południowćj części. W hiszpańskićj 
niegdyś części panują jeszcze rozruchy. 

Dom bankowy lloward, Wyek i kompania 
otrzymał od władzy municypalnćj pozwolenie 
urządzenia wśrodku Londynu przystani (embar- 
cadćre) i połączenia jéj promieniami kolei żela 
znych ze wszystkiemi przystaniami dróg żela 
zuych, które się rozbiegają z Londynu i okolic 
we wszystkie kierunki. Z powodu niezmier- 
nćj rozległości Londynu, ten środok ułatwi i 
skróci nadzwyczajnie podróże i krążenie ładun- 
ków towarów; na dowód tego dość jest przy- 
toczyć, Że przejazd ulicami w zwykłych powo- 
zach z kanału Regenta do przystani drogi że- 
laznćj w Easton, zabiera dwa razy więcćj CZA- 
su, niż podróż z Easton do Bath lub Bristol 
drogą żelazną. 

— Madryt 11 Września. — 

Xiążę Gliicksberg zachotował w Kadyxie, 
ale wkrótce ma tu przybyć. 
Słychać , że rząd ma zamiar wysłać do Na 

warry 7000 wojska. 

Giggle jeszcze trwają pogłoski o blizkićj 
zmianie ministerstwa, 

Z Paryża 18 Września. — W Nawarze, 
jak we wszystkich innych prowincyach, karli 
ści biorą Żywy udział w wyborach. Nie ulega | 


wątpliwości, że to stronnictwo w Nawarze zu 
pelne odniesie zwycięztwo nad umiarkowanemi. 
Na wszystkich innych punktach kraju tryumi 
jego jest niepewny, i trzeba lo zawsze uwazac 
za przesadlę, gdy niektóre pisma donoszą, Że 
karliści będą mieć w kongresie przynajmmćj 50 
głosów. Gdzie niegdzie objawiane obawy © 
wznowieniu wojny domowćj, są zresztą, 
jak się zdaje, przedwczesne, Stronnicy Don 
Karlosa nie okazali dotychczas w żadnym kro- 
ku swoim zamiaru przeniesienia walki z pola 
parlamentarskiego na pole bitwy. W niektórych 
częściach kraju, mianowicie w Andaluzyi i pół- 
noenój Katalonii, pojawiają się wprawdzie zno- 
wn liczne zbrojne bandy, atoli tych ludzi wig- 
cćj się powinny lękać klęski podróżnych, ani- 
żeli tron i istnąca ustawa, Nowi ci gierylasy 
ograniczali się dotychczas na rabowaniu dyli- 
żansów i poczt, a ich ambicya nie wyszła do- 
tąd za granice zwykłego rozbójniczego rzemio- 
sła. 4 

Spokojność publiczna w Barcelonie, naru- 
szona dnia 7 przez nieposłuszeństwo kilkuset 
młodych popisowych, przywróconą została sil- 
ném wystąpieniem jluego kapitana, bez użycia 
właściwych śwałtownych środków. 

. — Włochy. pa La 

Podróżni z Neapolu opowiadają, żetam spo- 
dziewają się w krótce ujrżyć nowy wybuch Wo- 
zuwiuszą. Kraster zapełniony jest calkiem ża-- 
rzącą się lawą, i wszystkie okoliczne studnie u- 
traciły swą wodę. 

— Belgrad VI V rześnia. — 
Prymaci serbscy Wucicz i Pelroniewicz przy” 


byli do Belgradu, i z oznakami wielkiej rado- 
ści zostali przjęci, przyczćm prywatne osoby 
współubiegały się z Paszą i rządem serbskiem. 
Odgłos dzwonów i grzmot dział z kilku punktów 
zwiasłował we dnie ten uroczysty wypadek; w 
nocy zaś nad Bradżarem, przy górze Hallawa 
i innych miejscach wznosiły się ognie radości, 
doczego pojedynczy Serbowie dostarczyli wła- 
Snem kosztemogromną ilość materyłów. 
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Rozmaitości. 


LIST © TRZECI PIECZĘCIACH. 
Z papierów starego żeglarza. 


Niech żyje morze! Mnie się nigdy dobrze na 
stałym lądzie nie wiodło. Stały ląd jestto różno- 
barwna, różnych przedmiotów mięszanina ; jeslio 
zbuntowane dziecko morza, które się nadaremnie 
swoim rodzimym samobytem przechwala, a jednak 
swojój wilgotnćj rodowilości zatrzeć nie moze, za- 
wsze się do morza, jako do swego macierzyńskie- 
go łona o pomoc uciekać musi. Ja się rie mailo 
grantownemu zbadaniu rzeczy oddawałem i do- 
szedłem, że wszystkie twory lądowe są wlaści- 
wie tylko muićjwięcćj ogładzonemi i okrzesinemi 
tworami morza; i mógłbym o tem grubą „książkę 
wapisać ; ale ponieważ w służbie morskićj Żyje, 
Wice hy mnie 1 moję umiejęlność o stronnictwo posą- 
dzono, a ja się bez tego obejść mogę. z 

Wszelkie nauki żeglarskie odbyłem należycie. 
Jeszcze będąc dzieckian, ile razy morze swojemi 
dużemi, poczciwemi, zielonemi oczami na mnie spoj- 
vzało, gniewałem się o lo mocno, Ze mię natura 
niewygodnym, płucowym organem do wyższej al- 
moslery przywiązała i nie dozwoliła zatopić się w 
piękną kryształową głębinę, po której nieństannie 
pływający jażbym nigdy fałszywego lądu nie zwi- 
dził. 4 

Mam wielką nienawiść ku ziemi, bo wszystko 
złe com przecierpiał , od stałego ladn wyszło, 
ziamtąd się do mojego okrętu przyczepiło, a na- 
wet mi Samo świeże powictree morskie zalrnło. 
Niech kaci porwą ląd stały! nie raz sobie pomv- 
Satem, Opowiem wam zdarzenie, które, jak się 
spodziewam, usprawiedliwi zawziętość moją. 

Mówiłem już, Żem odhył należycie moją nłor- 
ską naukę: będąc jeszcże chłopcem , wpadłem już 
kilka razy w wodę; świadectwem przebytćj cho- 
roby morskićj mogę się wykazać, byłem jako maj- 
tek tęgo nieraz przetrzepany a jako żołnierz mor- 
ski kulami podziurawiony ; byłem jako knpilian o- 
krętów kupieckich przez korsaczów , a jako kor- 
Sarz znowu przez kapitanów okrętów kupieckich 
Posiekany. Dial kiedyś nazawsze, jak sobie te- 
80 nieraz w chwilach mojéj hipokondryi Życzę, 
Tzuci mnie szalonn burza w zielone, odęte ohje- 
Cla mojćj przyjaciołki, natenczas będzie się przy- 
Dajmnićj zycie meje mogło konsckweucyą pochlu- 
bic, o co mojćj dumie najbardziej chodzi. 

,  Zde się wówczas działo wc Francyi, gdym wła- 
Śnie Został kapitanem małego, lecz wcale niczyor= 
szego kupicckiego okrętu. SŚmiertelną chorobą po- 
razony był kraj cały, Z tysiącznych ran krew są- 
czył, sam je w swojem szalenstwie rozdzierał, a 
przecież nie mogło la łykowate życie os.atniego 
Wyztonać ducha. Wściekła burzaanachii zawich- 


rzyła całe królestwo ; życzliwego sternika, który 
nie zdołał od jednego razu zakląć tej burzy, za- 
mordowała szalona tłuszcza; -- cały potężny o- 
kręt tego państwa miał się jaź tylkoco rozbić, Stra- 
szne to były czasy! Widziałem tylko niektóre u- 
boczne sceny tćj imorderczćj trajedyi, lecz odtąd 
wzmogła się moja niechęć ku stałemu lądowi do 
najwyższego stopnia, i stała się już niewyleczoną. 

Dobrych żołnierzy morskich także wtedy nie 
było. Dawna królewska marynarka, Bóg świad- 
kiem, wcale nie najgorsza, utraciła nagle wszyst- 
kich swych oficerów; musiano tedy naturalnie chwy- 
tać co się gdzie nastręczyło. Tak się stało, że i 
ja, który się nigdy o lądowy gmio nie troszczy- 
łem, otrzymałem niespodzianie weztnanie. Dla no- 
wości przyjąłem co mi dawano. Otoż poruczono 
mi komeudę brygu Marat. To nienawistne nazwi- 
sko, którem się już wtenczas z całćj duszy brzy- 
dziłcm, omal mnie nie skłoniło porzucić tę całą 
sprawę. Na końcu jednak pomyślałem sobie: Nic- 
zadługo wyskrohiecie wy sami to plugawe nazwi- 
sko, 1 tak przyjąłem służbę. 

Byłoto 28 Fraktidora v. 1797, gdy otrzymałem 
rozkaz przygotować się w podróż do Kajcnny. 
Miałem tam zawieść 60 żołnierzy i jednego wy- 
gnańca, pozostałego jeszcze ze 183 nieszczęśliwych 
towarzyszów, których już Fregata „Decade“ przed 
kilku dniami na pokład zabrała. Żalecono mi z 
nim obchodzić się łagodnie a pierwszy mandat dy- 
rcktoryatu zawierał w sobie drugi, trzema czer- 
woncmi pieczęciami zamknięty, z których średnia 
pieczęć była nadzwyczajnćj wiełkości. 'Tego dru- 
giego mandatu nie kazano mi otwierać wprzódy, 
aż póki nie dopłvniemy pierwszego stopnia półno- 
cnój szerokości. to jest, póki nie będziemy mieli 
właśnie równik przebywać. Zresztą miał len po- 
lecnny mi list nader dziwaczną postac: był on dłu- 
gi itak szczelne złożony, że ani przez koperte, 
ani żadnym innym sposob in nie można było dojść 
najnm'cjszcgo słowa jego wewnętrznćj treści. Z 
początku śmiałem się z tego papierowego owocu, 
który dopiero w poblizkości równika miał dojrzyć 
i być zerwanym; późnićj jednak, bo jak powie- 
działem, mam nicjaki nałóg do bipokondryi, -- 
złossił mię ten niemy papierowy towarzysz, któ- 
ry swemi Irzema czerwona oczami tak niemu i 
bezczelnie na mnie patrzył, jak gdvby się tą, w 
brzuchu swoim zawartą tajemnicą chciał pysznić ; 
jeduakże późnićj na jego widok zaczął mnie jakiś 
tajemny strach przejmować, Na każdy wypadek 
musiał to być jakiś list niepoczciwy. Pocóżby ina 
czćj z taką wymyślną dokładnością wyznaczał czas 
i miejsce, kiedy i gdzie miał powiedzieć, co tak w 
sobie tajno ukrywał? Był on opicczelowany na 
stałym lądzie i miał też cały podstępny; nieszcze- 
ry charakter stałego ladu, dla tego był mi nie- 
znośnym, i byłbym wolał raczćj darować mu zu- 
pełnie jego tajemnię, po którćj i tak nie wiele 
dobrego spodziewać się mógłem. Włożyłem ten 
złowrogi list pod szkło siarego angielskiego pendu= 
łu, który nad mojem łóżkiem wisiał. 

Byłoto prawdziwe Żegłarskie łóżko. Nie jestem 
hynajmnićj próżnym, ale mogę zapewnić , że pu- 
kój xięzniczki nie może być tak ładnie urządzo- 
nym, jak pokój okrętowy. Każda rzecz ma tu 
swoje maleńkie miejsce, swój ćwieczck. Nićch się 
okręt jak chce kołysze, wszystko tn trzyma się 
w najściślejszym porządku. Wszystkie ru homo- 
ści SĄ tu urządzone podług formy okrętu i jego 
małych pokojów. Moje łóżko bęla to skrzynia. 
Otwasłszy ją, spałem w nićj, a zamknąwszy ją, 


miałem z niej sofę, na którćj sobie lulkę kurzy- 
łem. Nickiedy służyła mi też za stolik, a wtcn- 
czas trzeba było siadać na jednę z baryłek, co w 
moiin pokoju stały. Ale za to podłoga pokoju hy- 
ła gładka jak machon, a świeciła się jak brylant. 
Jednem słowem, byłto wcale ładny pokoik, ja- 
koteż w ogólności i cały mój bryg, wyglądał nie 
ladajako. (D. c. n. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 3 do dnia 4 Października, 
Lauterbach Juliusz, Winiarski Wincenty, Rosen 
Elżbieta, Perseley Edward, Provincial Jan, Nichaus 
Florenz, Trzebińska Franciszka ob., Łubienski Ka- 
zimierz hr., Panczakiewicz Kazimierz ob., z Polski; 


Doniesienia 


wo 5135. 
WYDZIĄŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCII I SKARBU 
W SENACIE RZADZACGYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu, 

W wykonaniu postanowienia Senatu Rządzą- 
cego z d. 20 Września b. r. N. 4551 podaje 
do powszechućj wiadomości, iż w dniu 17 Paź- 
dziernika 1844 r. odbywać się będzie w biórze 
Wydziału Dochodów Publicznych licytacya 3% 
pius przez opieczętowane deklaracye na wypu- 
szczenie w trzech letnia dzierżawę od 1 Sty- 
cznia 1845 poczynając, Dochodów niestałych M, 
Krakowa, mianowicie: opłaty konsumcyjaćj od 
wszelkiego rodzaju wytworów gorzelnianych, i 
innych trunków, oraz sycenia miodu, niemnićj 
myta rogatkowego, mostowego i t. d. a to na 
zasadzie Taryffy i warunków w biórze namie- 
nionym przejrzanemi być mogących; praelium 
Jisci ustanowionóm jest w kwocie zł. 391,724 
gr. 13 rocznego czynszu. Deklaracye składane 
być mają wedle wzoru poniżćj umieszczonego, 
najdalój do terminu licytacyi godziny 2 na rę- 
ce Senalora w Wydziale Dochodów Publicznych 
i Skarbu Prezydującego, vadinm zaś wyrówny- 
wat powiuno 1/10 części ustanowionego czyn- 
szu, czyli zl. 39,172 gr, 13. 

Wzór do Deklaracyi. 

Wskutek obwieszczenia Wydziału Dochodów 
Publicznych i Skarbu w Senacie Rządzącym Wol- 
nego Miasta Krakowa z dnia 23 Września b. r. 
N. 5135 w Dzienniku Rządowym zamieszczo- 
nego, deklaruję niniejszym z dzierżawy docho- 
dów niestałych Miasta Krakowa płacić rocznie 
sumnę złp. (lu wyszczególwić literami ilość pie- 
nięźną) a to wedle warunków przezemnie przej- 
rzanych i zrozumianych. Zaświadczenie Kassy 
Giównćj, jako należne vadium złożyłem, znaj- 
dnje się na niniejszćj deklaracyi zamieszczone, 
i proszę o nakaz wydania mi tegoż w razie 
nieujrzymania się (tu wyrazić komu » czy de- 
klarantewi, lub umocowanemu przez niego , da- 
lej wyszczególnić datę, Imię 1 Nazwisko), > 
„. Ostrzega się ażeby deklaracye pod nieważno- 
ścią pisane były wyrażnie bez przekreśleń lub 
zastrzeżeń, a oraz aby na wierzchu takowej 
napisanćm było »Deklaracya co do licytacyi dzier- 


Baum Marya, Jabłonowska Marva oh , Richter Am- 
broży, Okulski Stanisław ob., Radziszewska Ka- 
rolina ob., z Galicyi; -- Łiszewski Ignacy, Onnen 
Jan ob., Brzezański Antoni, Kurosz Lcokadya ob., 
z Pruss. 

Iryjechali z Krakowa. 

Lauterhach Juliusz, Maliński Franciszck, Tu- 
genthat Ludwika, Brzozowski Julian ob. Zdzito- 
wiecki Cypryan ob., Slczańska Justyna, Pawleczyń= 
ski Iwan, Pawleczyńska Marya, Bzowski Teofilob., 
Bontani Michał ob., do Polski, -- Goczałkowska 
Wiktorya ob., Starzewski Michał, do Galicyi; -- 
Bonn Gustaw, Baum Marya, do Pruss. 


Urzędowe. 


żawy dochodów niestałych Miasta Krakowa przez 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu w d. 
23 Września b. r. N. 5135 ogłoszonej, tudzież 
poświadczenie Kassy na złożone vudium. 
Kraków d. 23 Września 1844 r. 
Senator Prezydujący, 
J. Księżanski. | 
2r.) Sekr. F. Girtler. 
Nro, 373. 
DYREKCYA OGÓLNA SZPITALI. 
HH Wolnem Miescie Krakowie. 

„ Z powodu iż licytacye na wydzierżawienie 
dóbr Tropiszów, do funduszów Szpitala S. La: 
zarza należących w Królestwie Polskiem na gra- 
nicy kraju tutejszego położonych, gruntami swe- 
mi dóbr Kościelniki w Dystrykcie Mogielskim 
dotykających, pismami publicznemi po dwakroć 
ogłoszone, dla braku pretendentów do skutku 
nie doszły; przeto Dyrekcya Ogólna zawiadomia 
Publiczność, iż nowa licytłacya na wypuszcze- 
nie w dwunastoletnią dzierżawę dóbr wspom- 
nionych od dnia 24 Czerwca 1845 roku do te- 
goż dnia 1857 r. trwać mającą, w Sekretory- 
acie Jéj przy Kassie Głównći W. M. krakowa 
w gmachu S. Piotra umieszczonym na d. 24 
Października r. b. od godziny 11 do 1 z połu- 
dnia przez deklaracye ovieczętowane odbędzie 
się, a to od ceny czynszu rocznego W SUmmiie 
złp. 21,577 z góry w dwóch półrocznych ratach 
z dzierżawy téj dotąd szpitalowi opłacanego , o 
1/4 część, to jest: do kwoty złp. 10,183 zni- 
Żonćj. Życzący sobie przeto dobra te wydzier- 
Żawić, złożą deklaracye w miejscu i czasie po- 
wyżćj namienionych, w których wyrażnie za- 
mieszczą , w jakićj summie czynsz roczny wyż- 
szy nad cenę ustanowioną, płacić z rzeczonćj 
dzierżawy zobowiążą się, i dotych dołączą va- 
dium w kwocie złp. 2,500, inne zaś warunki 
tćj dzierżawy, tudzież inwentarz na gruncie 
dóbr Tropiszowa znajdujący się, każdego czasu 
w miejscu odbyć się mającćj licytacyi odczytać 
sobie mogą. Ę 

Kraków d. 30 Września 1844 r. 
Prezydujący. 
SCHINDLER. 
Sekr. Tyralski. 


